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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W  a r s z a  w y  , d n i a  17. L u t e g o . ,
J a k i m  t e r a z  j e s t  s t a n  a r t y s t y  t e a t r a l n e g o ,  i j a ­

k i e g o  z t ą d  w z r o s t u  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  dla  
s c e n y ,  o k a z u j e  t o  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł ,  w w c z o ­
r a j s z y m  N u m e r z e  K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o  z a ­
m i e s z c z o n y :  A r t y ś c i  t e a t r ó w ,  z ł o ż y w s z y  n a j -  
p o w i n n i e j s z y  h o ł d  w d z i ę c z n o ś c i ,  p r a g n ą  a b y  
l u b o w n i c y  i p r z y j a c i e l e  s c e n y  w i e d z i e l i  o  d o ­
p e ł n i e n i u  i c h  o b o w i ą z k u .  O n e g d a j  u d a l i  s i ę  
d o  JVV.  G e n e r a ł a  A d j u t a n t a  R a u t e n s t r a u c h a ,  
P r e z e s a  D y r e k c y i  t e a t r ó w  i w i d o w i s k  w K r ó ­
l e s t w i e ,  i w i m i e n i u  w s z y s t k i c h ,  z a s ł u ż o n y  
i p e ł e n  t a l e n t u  R e ż y s z e r ,  J  P .  K u d l i c z ,  w  t y c h  
w y r a z a c h  w y n u r z y ł  i ch  u c z u c i a  :*•„ „ J  W .  P r e ­
z e s i e !  P o z w ó l  a b y m  w  i m i e n i u  c a ł e g o  t o w a ­
r z y s t w a  z ł o ż y ł  J W .  P a n u  h o ł d  w i n n e g o  u s z a ­
n o w a n i a  i w d z i ę c z n o ś c i  za  t y l e  d o w o d ó w  ł as k i  
i s t a r a n i a ,  j a k i c h  o d  J W .  P a n a  d o z n a j e m y .  
S m u t n y  b y ł  d a w n i e j  s t a n  a k t o r a ,  n i e p e w n o ś ć  
u t r z y m a n i a  s i ę  z a t r u w a ł a  c h w i l e  p o ś w i ę c o n e  
p r a c o m ;  c z ę s t o  b o w i e m  n i e  o t r z y m y w a ł  p r z e ­
z n a c z o n e j  m u  p ł a c y .  P o d  T w o j e m  d o p i e r o  
J W .  P a n i e   ̂ p r z e w o d n i c t w e m  w p r o w a d z o n a  
o s z c z ę d n a  i s y s t e m a t y c z n a  a d m i n i s t r a c y a ,  
a  za  T w o j e m  d z i e l n e m  s t a r a n i e m  k a ż d y  z  n a s  
o d z y s k a w s z y  s p o k o j n o s ć ,  c h ę t n i e  i s w o b o d n i e

w y p e ł n i a  s w o j ą  p o w i n n o ś ć ,  b o  s i ę  p r z e k o n a ł ;  
ź e  T w o j a  J W .  P a n i e  o p i e k a  c z u w a  n a d  j e g o  
l o s e m ,  i w  c z a s a c h  n a w e t  n i e d o b o r u  p e w n y  
j e s t  p r z e z n a c z o n e j  n a g r o d y .  D z i ś  n o w y  o -  
k a z a ł e ś J W .  P a n i e  d o w ó d  T w o j e j  o j c o w s k i e j  
t r o s k l i w o ś c i  o  n a s z e  z d r o w i e ,  w y g o d ę  I p r z y ­
j e m n o ś ć  p u b l i c z n ą  w w y s t a w i e n i u ,  p o d  T w o ­
i m  J W .  P a n i e  z a r z ą d e m ,  tak o z d o b n e g o  t e a ­
t r u  R o z m a i t o ś c i ,  za  k t ó r y  n a j c z u l s z e  s k ł a d a m y  
d z i ę k i .  D o z n a j e m y  j u ż  p r z y j e m n o ś c i  i z a s z c z y ­
t u  w p o r z ą d k u  i p r z y z w o i t o ś c i ,  j ak i e  d z i ś  i s t n i e j ą  
w  t e a t r z e .  D o  c i ą g l e  d o z n a w a n y c h ,  j e s z c z e  
n o w e r n  n a  p r z y s z ł o ś ć  c i e s z y m y  s ę d o b r o d z i e j ­
s t w e m ,  iż  z a  T w o j e m  J W .  P a n i e  s t a r a n i e m  
i ł a s k a w ą  d la  n a s  c h ę c i ą ,  g d y  j u ż  s i ły  s t a r g a n e  
n i e  d o z w o l ą  n a m  p r a c o w a ć ,  s t a r o ś ć  n a s z ą  osła* 
d z a ć  b ę d z i e  z a p e w n i e n i e  l o s u ,  z a  k t ó r e  l i c z n a  
a r t y s t ó w  r o d z i n a ,  n i g d y  b ł o g o s ł a w i ć  C i ę  n i e  
p r z e s t a n i e . "  “

K a r n a w a ł  z a c z ą ł  s i ę  m r o ź n o ,  z a k o ń c z y ł  b ł o ­
t n i s t o .  B a l e ,  z a b a w y  r e s u r s o w e ,  m a s k a r a d y ,  
b y ł y  d o s y ć  l i c z n e .  O d p r a w i ł o  s i ę  t eż  ki lka  
z n a k o m i t y c h  u c z t  w e s e l n y c h " ;  a  w o s t a t n i ą  s o ­
b o t ę  o t w o r z o n o  N o w y  t e a t r  R o z m a i t o ś c i .  D z i s  
p r z e j a z d k a  p o p i e l c o w a  l i c z y ć  z a p e w n e  b ę d z i e  
n i e  m a ł o  I u b o w n i k ó w .

"R o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d . 30.  S t ycz .  ( 1 1 . L u t e g o . ) ^  

D n i a  33,  b.  m .  o  3.  p o  p o ł u d n i u  J .  C .  M o-sc
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r a czy !  c z y n i ć  p r zeg l ą d  P e t e r sb u r s k i e j  s ł u ż by  
o g n i o w e j ,  r ozkazawszy  uc z y n i ć  r z e k o m ą  t r w o ­
gę  p r zez  w yw ie sz en i e  n a  te legraf ie  l e j  a d m i -  
r abcy jne i  częśc i  z n a k u ,  z w o ł u j ą c e g o  wszys tki e  
c z ę śc io we  k o m e n d y  na  p l ac  z b o r n y .  K o m e n ­
da  i ad m i r .  części  w ob ecn ośc i  N .  P a n a  z a ­
p r zęg ł a  k o n i e  i z c a ły m  r y n s z tu n k i e m  na z b o r ­
n e  mie j s ce  w y je cha ł a  we  t r zy  m i n u t y , w s z y ­
stkie  zaś  12 k o m e n d  z g r o m a d z i ł y  s i ę  w p r z e ­
c iągu 22 m i n u t ,  p o m i m o  n a d e r  c i ężką  d rog ę ,  
na  ws k az an ym  P io t r a  W ,  p l ac u ,  g d z i e  Cesa r z  
J t n ć  p r ze s zed ł s z y  p r zed  u s zy ko w a ne tn i  k o m e n ­
d am i  wszystkich częśc i  r a czy ł  dz i ęko wa ć  ż o ł ­
n i e r z o m  i p od o f i c e ro m  za tak ry ch ł e  p r z y by c i e  
i r ozkaza ł  dać  k a ż d e m u  z n i ch  po  r u b l u ,  po  
f u n c i e  mię sa  i m i a r ce  wód k i ;  zaś P .  O b e r - p o -  
ł i cme j s t rowi  w n a d e r  ł a skawych  wyraz ach  o-  
świadczy ł  M o n a r s z e  Swe  z a d o w o l e h i e , za p o ­
r z ą d e k ,  w z o ro w ą  s zybkość  i w y b o r n y  s t an  ca­
ł e j  s ł użb y .

P o d o l s k a  l i kwidacy jna K o m m i s s y a  ogł asza ,  
źe  na  zasadz i e  n o w o o t r z y r n a n y c h  w iad om o śc i  
sko n f i sk ow ane  zos t a ły  ma j ą tk i :  Józ e f a  S zep i e -  
l i ń sk . e go ,  T e o d o r a  Z i e l i ń sk i eg o ,  W ie r z b i c k i e ­
g o ,  B u k o w s k i e g o ,  J a n a  P a k os ł a w s k i eg o ,  Kas 
p ra  C h o ł ó d a ,  A n t o n i e g o  O d y n i e c k i e g o  , H r a b i  
S z y m o n a  S t a d n i c k i eg o ,  s ł u żą ce go  j e g o  J a k u b a  
P i l i ch ow sk i ego ,  F r a nc i s zka  C e t ko w sk i e g o ,  eko 
n o m i c z n e g o  p iszarza  A n t o n i e g o  K aspe rowi -  
c z a ,  Ku c ha rz a  P aw ia  Za l e w sk i e g o  ( t e n ż e  Bri- 
ź e t i j ) ,  Piot ra G a r n y s z a ,  A l f r eda  Brzez iń sk i ego ,  
G rz eg o rz a  S u p r a n o w s k i e g o ,' L e o n a  G a w r o ń ­
sk i ego  i P io t r a  K ry n i c k i ego .

F  r a n c y a.
P r o c e s  F i e s c h i e g o .  P o s i e d z e n i e  d,  

i 2. L u t e g o ,  N a  s a m y m  zaraz  ws t ęp i e  k o ń ­
czy ł  P a n  D u p o n t  rzecz swo ję :  T a k  pow ie ść
0  by tnośc i  M o r e y a  w d o m u  na  bu lw a rz e  d u  
T e m p i e  p o d  N r .  50 . ,  jako też z ez n an i a  N i n y  
L a s s a v e  n i c  tu  n i e  z n a c z ą ,  bo  m o r a lo i e  jes t  
r z e czą  n i e p o d o b n ą ,  abv M o r e y  n i e zn a jo m e j  
d o k ł a d n i e  i n i e d o ś w i a d c z o n e j  o sob i e  m ia ł  tak 
wa żną  wyjawiać  t a j emn icę .  N a d to  N i n a  L a s  
s a v e ,  ży jąc  z F r e s ch im  m o g ł a  w iedz i eć  o  
w szy s t k i e m,  a po s p e ł n i e n i u  d o p i e r o  z b r o d n i  
U łożył a  sobi e  z a p e w n e  p l an  z e z n a n i a ,  j a kob y  
s i ę  o  tern od  M o r e y a  d o p i e r o  do  w i e d z i a ł a , bo 
t y m  sp o s o b em  wina  jej b y ł a b y  da l eko  m n i e j ­
sza .   ̂ Z e  N in a  jest z d o ln ą  chw yc i ć  s ię taki ch  
w y b i e g ó w ,  do w od z i  jej z ł o ś l iwy  cha ra k t e r
1 p r ze s t aw an i e  z F i e s c h i m ,  k t ó r ego  s ię s p o s o ­
b e m  m y ś l e n i a  p r ze j ę ł a ;  a że o  z b r o dn i  w i e ­
d z i a ł a ,  p r z e k o d u j e  jej b r a n i e  się w czasie  s p e ł ­
n i e n i a  tejże.  Z e  M or e y  n ie  m ó g ł  w iedz i eć  o  
p ę k n i ę c i u  l u f  jest  r z eczą  ba rdzo  n a t u r a l n ą ,  bo 

„ tego n i e  w iedz i a ł ;  o i a n i u  kul sam F ie sch i  wy- 
z n a ł ,  ź e  f o r m ę  w w o d ę  w rz u c i ł ,  a  g d y b y  M o ­

rey  b y ł  m ia ł  ku l e  p r zy  s o b i e ,  b y łb y  ich z p e ­
w noś c i ą  w krzaku  r a z e m  n i e  sk ł ada ł  i N i n i e  
t e g o  n i e  p o w ia d a ł ,  bo by t o  p i e r w s z ym  j e g o  
z b r o d n i  by ło  ś l ad em .  N i e  z ob a w y  także  o 
s i e b i e ,  bo  by ł  n i e w i n n y ,  ale t y lko  w ce lu  
oca l en i a  r o zp ac z ą  m i o t a n e j  osoby chc ia ł  M o r e y  
N i n ę  d o  L u g d u n u  w yp raw ić .  P r z y s i ę g a m  
t akże n a  mó j  h o n o r ,  ź e  f a ł s zem jest j a k o by  
M o r e y  z m e g o  n a t c h n i e n i a  po cz ą t k o w o  n i e  
m ia ł  wszys tk iego  wy jawić .  G d y b y  był  w i n ­
n y m ,  n i e  b y ł b y m  z p ew n o śc i ą  d w ó c h  t ygo dn i  
c za su  m e g o  zm i t r ęźy ł  an i  tyle  akt p r ze r zuc a ł .  
J e że l i  z  począ tk u  k ł a m a ł ,  p o c h o d z i ł o  to 
z zwykłe j  s łabości  l udz k i e ) ,  aby n i e b e z p i e c z e ń  
s two  zagraża jące  k o m u  odwróc i ć .  T u  k o ń c z ę  
m o j ę  r o l ę ,  j eże l i  g o  u w o l n i c i e ;  W y ,  P a n o -  
w i e ,  r o z p o c z y n a c i e  sw o ję ;  ale n i e  sko ńczę  
m o j e j ,  gdyb yśc i e  M o r ey a  p o t ę p i ć  m ie l i .  W t e ­
dy to starać s i ę  b ę d ę  wykryć  p r aw dz i w ych  
z b r o d n i a r z y  i ś w i a d k ó w ,  choćby  j u ż  n a w n  
wasz  wyrok  M o r e y a  n a  r u s z t o w a n i e  posiał .  
P o  n im  zab ra ł  g ło s  P a n  M a r i e ,  o b r o ń c a  P e ­
p i n a :  Na  w s t ę p i e  m e g o  z a w o d u  w idz ia ł em 
tylko je d n e g o  oskarżyciela  p r zed  so b ą  w osob i e  
F i e s c h i e g o ;  t e r az  wys t ępu j e  w t y m że  s a m y m  
cha rak t e r ze  i B o i r e a u ,  sk ł o n io n y  do  tego r z e ­
c z a m i ,  jakie w oczach  m o i c h  są św ię t e ,  p r o ś ­
b am i  i ł z a m i  matki  r odz i ny .  J eż e l i  jest n i e ­
w in n y  czu j ę  m o c  j ego z e z n a n i a ;  jeże l i  zaś  
w i n n y ,  jak G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r  s ą d z i ,  n i e  
w i e m ,  czy  z e z n a n i e  j e go  m o ż e  za sobą  śm ie r ć  
d rug i e j  o s ob y  poc i ągnąć .  P o ł o ż e n i e  mo je  
p r z y k r e ,  lecz  r ęczy  mi  za to wasza ro zw ag a  
i s p r aw ie d l iw o ść ,  źe  z awcześ t i i e  w y ro ku  nie  
wyda c i e .  Po m i j a m  s z c z e g ó ł y ,  bo  o t ych  j u ż  
m ó j  po p r ze d n i k  m ó w i ł ;  p r z y s t ę p u j ę  z a r az  do 
r z ec z y  i ma in  n a d z i e j ę ,  źe  jeże l i  k l i enta  m e g o  
o d  kary z u p e ł n i e ’ n i e  u w o l n i ę ,  p r z y n a j m n i e j  
p r z yc z yn i ę  s i ę  do  z m n ie j s ze n i a  te j że .  F i e ś c h i  
jes t  z b r o d n i a r z e m  ; ko rzys t ano  z j e g o  wszys t ­
k ich  z łych  i d o b r y c h  p r z ym io t ó w  dla  wciągnie -  
nia  go  do  z b r o d n i .  N ie s zcz ę ś c i e  ch c i a ło ,  ż e  
ży ł  wśród  takiej  z a r a z y .  N i e  n a l t ź y  o n  d o  ż a ­
d n e g o  s t r onn i c twa ,  arii jest  f an a t y k i em ,  coby  
go  t akże  do k roku t aki ego Bkłonić m o g ł o ;  n i e ;  
o n  s a m uk ł ad a  p lan  z b r o d n i  i s pe łn i a  ją  w ce ­
l u  p om s z c z e n i a  s i ę  na wszys tkich  za t o ,  źe  
z  z ł o d z i e j e m  ko r sykańsk im  nikt  p rze s t awać  
n i e  chc ia ł .  C h c i a ł  o n  dalej  n i e o m y l n i e  ws ł a ­
wić swoje  im ie  p r z e z  zg ł ad ze n i e  całe j  r o d z i n y  
p an u j ą c e j ,  w z n i e c e n i e  wo jn y  d o m o w e j  i n i e ­
z m i e r n y  ro z l e w  krwi .  A l e  j uż  t e r az  dosyć  się 
w s ł awi ł ;  r ę c z ę ,  źe  o s ł a w i o n e  j e go  infie d o j ­
dz i e  do  p o to m n o śc i .  P i e r w o t n e  życ ie  Pep ina  
t a kż e  u p ł y w a ł o  s p o k o j n i e ,  d o p i e r o  1832.  r ok u  
w p lą t a n y  zos t ał  d o  zw iąz ku  cz e rw cow ego ,  
gdz i e  b y ł e m  j e g o  o b r o ń c ą  t gdz i e  g o  uw o l -
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n i o n o .  T o  ws ł awi ło  n a  n i e s zcz ę śc i e  jego 
im ię  i w c i ą g nę ło  g o  d o  ki lku s t o w a r z y sz e ń  p o ­
l i t y c z n y c h ,  g dz i e  p r z ec i eż  d l a  sw ych  o g r a n i ­
c z o n y c h  zd o l no śc i  p o d r z ę d n ą  tylko g ra !  r o l ę ,  
I  do tej z b r o d n i ,  j eże l i  n a l e ż a ł ,  o  c zem wąt ­
p i ę ,  był  tylko w c i ąg n io u y .  U d a n o  p r zec i eż ,  
Że on jes t  g ł ó w n ą  o s o b ą ,  aby  nadać  pO zor ,  ż e  
więcej  o só b  do t ego wj i . ływalo,  i że s t r o n n i ­
c two j e d n o  lł e p i n a  w r u c h  w pra wi ło ,  l y m  
s p o s o b e m  z a r a z e m  chce  z a p e w n e  Biesch i  sw e  
życ ie  ocal ić.  Z a r a z  na  s a m y m  po czą tku ,  
g d y m  j e s zcze  o, o b r o n i e  m e g o  kl i enta  an i  m y ­
ś l a ł ,  zda w a ło  mi  s ię r z ecz ą  n i e p o d o b n ą ,  aby 
r epub l i kan i e  l u b  jakie i n n e  s t r o n n i c t w o  mi a ło  
s i ę  takiego k roku  do puśc i ć ;  nie' ,  tak się wstecz 
n i e  c o ł n ę l i ś m y ! . i s am  P r o k u r a t o r  G en e r a l n y  
w y z n a ł ,  że s t r o n n i c t w o  ż a d n e  do  tego n i e  
wp ływ a ło .  W  t akim b o w i e m  razie walkiby,  
n i e  sk ry tobó js twa  p o t r z e ba  by ło .  W y p a d e k  
t en * o g ł o sz o n o  w ob l i c zu  ca łe j  b r a n c y i .  O g t o  
s z en i e  to o sł abia  z e z n a n i e  n i e g o d z i w e g o  b i e -  
s ch i ego .  A  j eżel i  go  P e p i n  w d o m  swój  p r z y ­
j ą ł ,  k ażdy  ł a two to p o jm ie  zwa ża j ą c ;  że  jego  
go towość  s ł u żen i a  k a ż d e m u  i h o jn oś ć  w w sp i e ­
r an iu  wszys tkim znane  mi byty.  Z w a ż m y  d a ­
l e j ,  źe P e p i n ,  ów m n i e m a n y  n a c z e l n ik ,  ani  
n a j ę t e g o  m i e s z ka n i a ,  an i  u r z ą d z o n e j  m a c h i n y  
n i e  w id z i a ł ;  a przec i eż  z p o rz ą d k u  r zeczy  w y ­
n i k a ł o ,  ż eby  to uc zy n i ł  .dla p r zek on an i a ,  s ię,  
czy wszystko celowi  s w e m u  o d p o w ie .  L wszę-  
dz ip ,  gdzi e  się tylko co s t a ł o ,  miał  Pep in  być  
n i e o b e c n y m .  J ak że  to z so b ą  po go dz i ć  ? Czy-  
l iżby d a l e j ,  r z e c z e ,  by ł  P e p i n  zap i s ywa ł  tak 
sk ru p u l a tn i e  s u m m y  na  ten  c t l  u ży t e  b ez  o b a ­
w y ,  aby  to na jaw n i e  w y sz ło ?  a g d y b y  to 
był  wreszc i e  u c z y n i ł ,  c z y h ź  j uż  ś c i g a n y ,  n i e  
by łby  tej karty w y d a r ł ,  a lbo  p r z y n a j m n i e j  z a ­
m a z a ł ?  Z e z n a n i a  B o i r e a u g o  także p r zy j ąć  
n i e  m o g ę ,  bo  j - że l i  t en  w iedz ia ł  o  z b ro d n i ,  
d ow ie d z i a ł  s ię z a p e w n e  o d  t e g o ,  k t ó r e m u  
świdra  p o ży c zy ł  i który m u  pis tolet  da rowa ł ,  
n i e  zaś  od P e p i n a ,  bo  t en  p r z ec i e  n i e  j es t  tak 
g ł u p i ,  aby m ł o d e m u  i n i e z n a n e m u  c z ł o w i e ­
kowi  miał  r z ecz  tej wagi  wyjawiać .  F i e s ch i ,  
t en j edyny  o sk a rżyc i e l ,  n i e  z a s ługuj e  na  ż ad ną  
wiarę .  Jc-stto z b r o d n i a r z  z ak am ie n i a ł y ,  który  
wszys tko  ucz yn i ć  go to  w ; o n t o  prawi  o p i ę k ­
n y c h  czy nach  a jad w se r cu  m i e śc i ;  o n  w sz ę ­
dzie  t a m ,  g d z i e , z b r o d n i a  pop ł aca .  Be zec n ik  
ten  o d w o łu j e  s ię n i e r a z  d o  zd a n i a  F r a n c y i  
i całe j  E u r o p y  i m n i e m a ,  ż e  jeżeli  n i e c p  r o ­
z u m u  wkradło  s i ę  w j e go  zw ie r z ęc ą  o rgan i za -  
c y ą ,  m o ż e  sob i e  rościć p r aw o  do  p o d z t w ie n i a  
i s z ac u n k u !  JLecz dz i ęk i  B o g u  j e s z cze śm y  się 
tak da lece  n i e  spod l i l i ,  a b y ś m y  p r z e d m i o t u  
czci naszej  w krwi i p lugac tw ie  szukać  miel i .  
O b r a c a m  s i ę  do  W a s  S ę d z i o w i e ,  k tó r zy  w ie ­

c i e ,  jak czę s to  p o z ó r . p o t ę p i a  n i e w i n n o ś ć ;  d o  
W a s ,  P a r o w ie  F ra nc y i  i do  cał e j  P u b l i c z n o  
śc i ;  p o w i e d z c i e ,  c zy  F ie sch i  g o d z i e n  waszego  
zau fan i a  i w z g l ę d ó w ?  M o w a  ta w ie lk i e  z r o ­
bi ła w ra że n i e ;  ko l edzy  r o z c z u l e n i  ściskali P a ­
na Mar i e  a F i e s c h i ,  k tó ry  k i l kak ro tn i e  o k r o ­
p n e  w z r u sz en i e  ok az y w a ł  s r a c i ł  p r awie  cał ­
k i e m na  końcu  p r z y t o m n o ś ć .  Sk o ro  P. P a i l -  
l e t  p r z e m ó w i ł  jes zcze kilka s ł ów  za B o i r e a u e m  
a P an  F a b r e  za B. s<l lerem , z a k o ń c z o n o  p o ­
s i e d ze n i e .  P a n  P a r q u i n  p ro s i ł  t ak że ,  a b y  
m u  na  n a s t ę p n e m  j i o s i ed zen iu  by ło  j es zcze  
w o ln o  pow iedz i eć  kilka s ł ów na  o b r o n ę  F i e -  
s ch i ego .

Z  d n i a  13.  L u  t e g o . -'
Mar k i z  St. M a u r i c e ,  jed< n z o d p o w ie d z i a l ­

n y c h  w y d aw c ó w  gaze ty  l eg imi s tycz r i e j :• „ l a  
F r a n c e "  zos t ał  dn i a  dz is i e j s zego  z  p o w o d u  u -  
m i e s z c z o n e g o  w tern p i śmie  z d. 2. L u t e g o  a r ­
t y k u ł u ,  k tó ry  M i m s t e r y u m  pańs twa  z a w e z w a ­
n i e  do  p o g a rd y  i n i en aw i ś c i  p r zec iw  i ś t n ąc em u  
r z ąd ow i  p o c z y t a ł o , ska zan y  na  b m i e s i ę c z n e  u- 
w ię z i e n i e  i 4000 fr. kary p i e n i ęż n e j .

B  e l g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  11 , .L u t eg o .

O n e g d a j  p r zyb y ł  tu X ' ą ź ę  Do m F e r n a n d o  
Po r tu ga l s k i  ( m a ł ż o n e k  D o n n y  M ar y i )  z b r a t e m  
s w o im ,  W  wie czó r  dn i a  t ego  zaszczyc i l i  K r ó ­
l e s two  J c h m o ś ć  z d o s t o j n y m i  g o ś ć m i  teatr,  
w chwj l i ,  k iedy  s ię ko ńcz y ł  p ie rwszy  akta o p e ­
ry „  Ż y d ó w k a  “ . Z g i o i n a d z o n a  pub l i c zn ość  
p r z y j m ow a ł a  N .  P a ń s t w o  h u c z n e m i  r a doś c i  o* 
zn akami .

WV1» wrw WW

Rozm aite wiadomości.
W  T u l u z i e  n iejaki  P a n  A m a d e e  d e  B e a u ­

for t  na j i isa ł  d r a m a t ,  p o d  t y t u ł e m :  G astO ’i de 
F o ix .  -Sztuka by ła  p r ze ds t aw ion ą ,  a P a n  Bau- 
d e a n t  napi s a ł  na n i ą  p a r o d y j ę ,  która w sob i e  
kilka u szczy p l iw ych  mie j sc  zawiera ł a .  H r a b i a  
d ’ A g u i l a r d ,  m łody  i ba rdzo  bo ga ty  p r zy j ac i e l '  
P a n a  Be au fo r t ,  nap i s a ł  r ecensy j ę  n a  tę p a ro -  
d y j ą  i kazał  j ą  d ru kować .  B a n d e a n t  m i a ł  się 
za  o b r a ż o n e g o ,  i wyzwa ł  H r a b i e g o  na  p i s t o l e ­
ty.  Po j i d y t i e k  się od t i y ł ,  H r a b i a  w s a m o  c z o ­
ło kulą  u g o d z o n y , ,  pad!  t r u p e m .  O !  k iedyż  
ro z u m  cz fowięczy  wyczyści '  się z m ę t ó w  u r o ­
j en i a  i s z a l u !

J e d n a  'golefnia  d a m a  wydała  n i e  d a w n o  w P a ­
ryżu  a r c yd z i e ło  w s w o im  r o d z a j u ,  p o d t y t u ­
ł e m :  L is ty  o toalecie, kobiecej. Wszys tk i e  n a u ­
ki , którerni  au to r ka  czę s t u j e ,  są zdrowe  i do ­
bre .  Czystość  duszny, n i e w in no ś ć  se r ca ;  ochę-  
d o s t w o ,  r u c h ,  św ieże  powie t r ze  i w o d ę ,  z a ­
chwala  jako na j l ep sze  ’środki  do  za ch ow an ia
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p i ę kn oś c i .  P o d a j e  w pra wd z i e  sp o so b y  do  bro- 
n i e n i a  w d z i ę ków  o d  w ia t ru  i s ł o ty ,  o d  mg ły ,  
z i m n a  i u p a ł u ,  od n i e z w y c i ę ż o n e g o  i nacedoń -  
gkiego f a l a n x u ,  który pospol i c i e  c z a s e m  zo-  
w i e r n y ,  a le  te sposoby  n i e  s ą  p r z y n a j m n i e j  
6zkod l iwę .  R o z d z i a ł  o  zm ar szc zk ach  j e s t  o- 
k r o p n y .  A u t o r k a  je z o w i e :  „ z d ra d z i e c k i e m i  
z n a k a m i ,  k tóre  n ie l i t ośc iwa czasu ręka  ria ob l i ­
c z u  p i ękn ośc i  wyc i ska ,  i k t ór e  zda j ę  s ię być  
ze s ł an e  na świat  dla p r ze s t rog i  kob ie t  r o z s ą ­
d n y c h ,  dla u d r ę c z e n i e  za lo tn i c  i ods t r a szen i a  
b o ż k ó w  m i ło ś c i . "  T e  sp r zys i ęg ł e  na p i ękność  
w r o g i ,  wkrada j ą  s i ę  z  r a zu  bojaź l iwie  i n i e z n a ­
c z n i e ,  j e d n a  p o  d r u g i e j ,  w kąty o cz n e .  P i e r ­
wsz a  zm ar szczka  n i c  n i e  znaczy ,  na  d r u g ą  j e ­
s zcze  s i ę  n i e  zw raca  u w a g i ,  a le  za t r zec ią  w y­
da j e  p i ękn oś ć  krzyk b o l e s n y ,  bo  ta szatańska 
t r ójka  zapowiada  n i ep r ze l i c zo n y  s ze r e g  w sz y ­
s tkich  z m a r s z c z e k , k tór e  k o l e j n o ,  na  czo l e ,  
p o d  o c z a m i ,  ko ło  ust  i n a  s zy i ,  s ł o w e m  wsz ę ­
d z i e  g r o ź n e  s t anowi ska  z a jm u ją .  A u t o r k a  o- 
po w ia d a  j es zcze  m n ós tw o  a n e g d o t  p r a w d z i ­
w y c h ,  w zw iąk u  z  jej  p r z e d m i o t e m  b ęd ący ch .  
W z m i a n k u j e  m i ęd zy  i n n e r n i ,  ź e  P a n i  P o m p a -  
d o u r  zwyk ła  p r z yg r yza ć  w a r g i , gcły s i ę  g n i e ­
wała .  Z  czę s t ego  p r z yg ry za n i a  p ow s t a ło  z a p a ­
l e n i e ,  k tó re  posz a r pa ł o  c i enką  wa r g  t kankę  
j w koń cu  usta  s zka ra dn i e  zbr zyd ły .  Z  p i ę  
knośc i ą  u s t ,  s t raci ła P a n i  P o m p a d o u r  i łaski,  
w  k tó r e  op ły w a ł a .  R a d z i m y  pic i  p i ękne j  c z y ­
tać d o p i e r o  w s p o m n i o n e  dz i e ło  , k t ó r e  jej n a ­
s t r ę czy  l i c z ny ch  s p o s o b ó w  do p o m n o ż e n i a  
w d z i ę k ó w  duszy  i s e r ca ,  do  o c h r o n y  zd row ia  
i z j e dn a n i a  sob i e  s z a c u n k u  płc i  męzk i e j .

L i t t e r a T y  G a z e t a  op o w ia d a ,  źe  a s t r o n o m  
G r u i t h u z e n  u t r z y m u j e ,  a n a w e t  d o w o d z i ,  iż 
s ł o ń c e  w m a ł y m  p rz ec i ą g u  c z a s u ,  bo  tylko 
w  1,050,000 l a t a c h ,  ku l ę  z i em ską  ku s i ebi e  p o ­
c i ą g n i e ,  i w o g n i u  s w o i m  n a  popiol  spa l i !

P a n  Se rbar t  w V a l e n c i e n n e s  wyna l azca  nie- 
z a w o d n r g o  s p o s o b u  odd z i e l e n i a  mel assy  przy 
f abrykacyi  i raf f ineryi  c u k r u ,  ods t ąp i ł  sw eg o  
p r zyw i l e ju  t o w ar zy s tw u  f a b r y ka n tó w  za kwo tę  
600,000 fr. N a b y w c y  t a j emn icy  mają  nadz i e j ę  
w y na g r od z i ć  to sobi e  wkró tce  ko rzyśc i ą  z p r o ­
ced u ry .

Z i a rn a  e t y m o  l o  g  i c z  n  o  - h i s t o r y c z  n e .  
W y n a l a z e k  d z w o n ó w  p rz yp i su j ą  E g ip cy j a r i om ,  
m i a n o  i ch  używać  p rzy  u ro czys to śc i ach  bó s twa  
Osi r is .  W ie l cy k ap l a n i  i zraelscy nosi l i  d z w o n k i  
u  k o ń c ó w  tu n i k i ,  a w- Ą t e n a c h  kap ł a n i  P ro -  
z e r p i n y  i Cybel i  przy.  u roczys tośc i ach  mys te -  
ryjów. ;  u ż y w a l i , i c h  także! P e r s o w i e , R z y m i a ­
n i e  i ' G r e c c y .  P a p i e ż  Sab in i an  i P a u l u s  N o la  
wprowa dz i l i  j e  d o  c e ro m o n i i  kościoła  chrz . ,  
aby  ch rze śc i j an  n a  m s zą  ( z w o n i ć )  zwoływać,

zwać.  * j  ( Z w o n  —  d z w o n . )  P r z e d  6s tern 
s t o l e c i em n i e  by ło  j es zcze  wie lk i ch  z w o n ó w ,  
w ted y  j e s zcze  u ż y w a n o  desek l u b  m i e d z i a n y c h  
b l ach  d o  z w o n ie n i a  czyli  zw o ła n i a .  W  r. 6 t o  
hu f c e  K l o t a r a ,  k tór e  S en s  w o b l ę ż e n iu  d z i e ­
r ż y ł y ,  tak s i ę  d z w o n o b i c i e m  z tw ie r dzy  wy-  
c h o d z ą c e m ,  m o c n o  p r z e s t r a s z y ły ,  ź e  o b l ę ż e ­
n i e  r z uc iw sz y  w  świa t  s ię r ozb i e źa ł y .  Z w o n y  
z w a n e m i ,  czyli  p o ś w i ę c a n e r n i , i i n i ó n o w a n e m i ,  
zaczę ły  być  d o p i e r o  w y m e m  stolec iu.  —  P o ­
w oz y  w y n a l e z i o n o  we  F r a n c y i .  Z a  F ra ń -  
c iszka 1. b y ło  tylko dwa  p o w o z y ;  j ed en  K r ó l o ­
w e j ,  a d rug i  D i j a n n y ,  có rk i  na tu r a ln e j  Kró la ,  
W  i7 t y m  w iek u  b y ło  j u ż  ich  u ż y w a n i e  p o ­
w sz e ch n i e j s ze .  N ie j a k i  S a u v a g e  z  paraf i i  St. 
F i a c r e  w P a r y ż u ,  n a  ul icy St.  M a r t i n ,  r o b i ł  
po w o zy  d o  n a j ę c i a ,  T z t ąd  pows t a ł a  n az w a  

fiakrów- D a l e k o  p i erwe j  u ż y w a n o  p o w o z ó w  
w P o l s z c z ę ,  n a z w a n o  j e :  kolebk i ,  kołeski ,
k tór e  s i ę  ko ł e sa ły  na  k o ł a c h ,  k o ł e s a c h , p o  
kol e j ach .

* )  Zw onić— zwać— źwięk.— d ź w - j ę k — głos — Glok 
— Gloke— glegot — klekot— klekotać — glukken.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i  w P o z n a n i u  

N i e r u c h o m o ś ć  i n t ro l i ga to rowi  J a  n  o w i F i ­
l i p o w i  L e h m a n n  n a l e ż ą c a ,  tu w P o z n a ­
n i u  na  ul icy Z a m k o w e j  p od  N r .  s88-  i 2Ś9- sy* 
t u o w a n a ,  o sz a co w an a  na  13,103 tal. 15 sgr.  
I I  f en .  wed l e  t axy m o g ą c e j  być  p r ze j r zan e j  
wraz  z wyka zem  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w R e g i s l r a t u r z e ,  ma  być  n i e  na  d n i u  1. K w i e ­
tnia  1836, ,  jak w p a t e n c i e  subh as t a cy in y tn  
z d n i a  17. L i p c a  p o w i e d z i a n o ,  l ecz  tylko 

d n i a  1. L i  p c a  1 8  3 6. 
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  i o t e j  w m ie j s cu  
z w y k ł em  po s i e dz e ń  s ą dow ych  s p r z e d a n e .

P o z n a ń ,  dn i a  3, G r u d n i a  *8 3 5 - 
K r ó I. P r u s  ki  S ą d Z i e  m s t o  m i e j  s k i.

D O N I E S I E N I E .
Sk ład  król ewski  p o rc e l any  w W r o c ł a w i u  

na  r y n k u  z w a n y m  N a s z m a r k t , pod  N r .  46,,  
n a  p i e r w s z em  p i ę t r z e ,  do nos i  n i n i e j s z e m ,  ź e  
w każdej  chw. l i  sp r zed a j e  wszelką b i a ł ą ,  m a ­
low an ą  i po z ł a c an ą  po rce l a nę ,  z kró l ewski ej  
f ab ryki  po rce l an y  w B e r l i n i e ,  za c e ny  te s a m e  
co w Ber l i n i e .  B io rącym t akową po rc e l a nę  na 
sp r zedaż  u s t ę p u j e  s ;ę s t o sowny  rabat .

O d  W ie lk i e jn o cy  r. b. w d o m u  G e b h a r d a ,  
p od  N r .  i g r .  n a  W i l d z i e  p o ł o ż o n y m ,  zn a j d u j e  
s i ę  d o  naj ęc i a  m i e s z ka n i e ,  z ł o ż o n e  z j c i u  izb,  
d w ó c h  a lk i er zy  , k u c h n i , i s t a j n i , o raz  d ru g i e  
m i e sz kan i e  o  dw óch  i z b a c h ,  z p o t r z e b n e m i  d o  
t e g o  lokal ami .


